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author, supporting his claim by simi- 
larities in the central idea and incidents 
and by parallelisms in versification and 
vocabulary of the two poems, constantly 
emphasizes the cumulative character of 
his evidence. His conclusions may be 
briefly summarized as follows: La Belle 
Dame Sans Merci was inspired by 
Keats's love for Fanny; its form, meta- 
phors and vocabulary were suggested 
to the poet chiefly by literature; and, 
finally, the book whose elements are 
likely to have influenced Keatss poem 
more than any other work of art is 
Rhododaphne !!, 

The final chapter of the study is 
devoted to an elaborate examination of 
Keats's indebtedness to Edmund Spenser. 
Although K. Śtópanik does not admittedly 
cover the whole ground common to the 
two writers, he introduces into his 
discussion all material which illuminates 
the basic attitude of Keats to his Eliza- 
bethan predecessor and to English poetry 
in general. He protests against Finney's 
interpretation of the Imitation of Spenser 
as a work totally reducible to various 
elements of Spenser's poetry. In his 
opinion, Keats tried to compose a poem 
similar to those which used to be pu- 
blished in anthologies of the so-called 
<beauties” from famous English poets. 

At the beginning of Keats's poetical 
development his indebtedness to Spenser 
was most pronounced in the emotional 
atmosphere and vocabulary of his work. 
His theory of art and of beauty modelled 
on Spenser belongs to a later period, 
beginning with Sleep and Poetry and 
culminating in Endymion. The latter 
poem, which is an expression of Keats's 
personal quest for ideal truth and beauty 
and at the same time a reflection of the 
search for truth in all mankind, wit- 
nesses to the profound impression made 

 
 

11 Keats's indebtedness to Rhododaphne 
is also the subject of K. Stepanik's 
article A Source of Keatss „La Belle 
Dame Sans Merci', written in English 
and published in „Philologica Pragensia'*, 
I (1958), 4, pp. 104—115. 
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on the young poet by Spenser's neo- 
Platonic philosophy and by his belief 
in the moral purpose of art. 

The poetical work of Edmund Spenser 
is the most permanent literary source 
which can be established in Keats's 
poetry. K. Śtepanik thus undertakes an 
especially rewarding task, when he 
collects evidence for his opinion that 
even in his relation to the author of 
Faerie Queene Keats always played the 
role of a transmuter of ideas through 
his own experience and never of a sla- 
vish imitator. This is the final reassertion 
of his belief in the poet's creative genius, 
which he has so vigorously maintained 
throughout his work on the poetry of 
John Keats. 

As the book frequently returns to the 
discussion of the same persons, dealing 
with various aspects of their lives and 
ideas, and of the same poems, analyzing 
them from different standpoints, the 
absence of an index is to be gravely 
deplored on the part of the readers. 

Aleś Tichy, Brno 

Pierre Daix, SEPT SIECLES DE 
ROMAN, Paris [1955], Les Editeurs 
Francais Reunis, s. 484. 

W wykazie bibliografii zamieszczonym 
obok karty tytułowej książki Piotra Daix 
znajdujemy kilka tytułów jego własnych 
powieści. Piotr Daix jest bowiem nie 
tylko popularnym publicystą, tłumaczem 
i eseistą, jest także powieściopisarzem. 
I nie tylko powieściopisarzem. Tytuł 
zbioru esejów-studiów krytycznych (pu- 
blikowanych uprzednio na łamach „Les 
Lettres Francaises') zdaje się sugero- 
wać, iż mamy do czynienia również z hi- 
storykiem gatunku powieściowego. Ale 
nie. Autor zastrzega się kategorycznie 
przeciwko traktowaniu jego książki jako 
historii gatunku. Nie przyznaje się nawet 
do próby wytyczenia w niej głównych 
arterii rozwojowych powieści. Istotnie, 
chodzi tu o zagadnienie bardziej szcze- 
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gółowe. Na najpilniejszą uwagę zasługują 
początkowe rozdziały-eseje, poświęcone 
analizie etymologiczno-semantycznej na- 
zwy „powieść*. Są one bowiem funda- 
mentalne dla koncepcji zbiorku, a jedno- 
cześnie znamienne i nader istotne za- 
równo dla poetyki powieści, jak i dla 
zagadnień rodzajowych, gdyż przyjęcie 
tych koncepcji pociągnęłoby rozliczne 
a ważkie konsekwencje. Z tych to wzglę- 
dów przydatna byłaby chyba recenzja 
książki, mimo iż jest ona w pewnym 
sensie politycznie przebrzmiała. 

Piotr Daix opierając się na lingwi- 
stycznym autorytecie Littrego cytuje pa- 
rę jego definicji (tytuł pozycji biblio- 
graficznej nie został niestety podany, 
najprawdopodobniej chodzi tu o Dic- 
tionnaire de la langue francaise). Defini- 
cje te zajmują się zróżnicowaniem treści 
oznaczonych terminem roman (z odnie- 
sieniem do romance, romanice, roma- 
nesque itp.) w funkcji dawnej przymiot- 
nikowej i współczesnej — rzeczowniko- 
wej, określającej już gatunek. Uwydatnia 
tym sposobem dwie sprawy: użycie w 
funkcji ' przymiotnikowo-przysłówkowej 
terminu (o pokrewnym rdzeniu) roman 
(ang. romance) wiązało się: 1. z utwora- 
mi pisanymi w języku łacińskim, 2. cha- 
rakteryzowało element baśniowo-fanta- 
styczny zawarty w tych utworach (odno- 
szących się najczęściej do starożytności). 
Wystąpienie natomiast tego terminu w 
roli substantivum wiąże się z XII wie- 
kiem i częściej oznacza utwory pisane 
w języku narodowym (francuskim, staro- 
francuskim), np. Roman de Brut. Ponadto 
przytoczone przez Piotra Daix obie de- 
finicje Littrego wskazują: pierwsza — 
na wyróżnik językowy i morfologiczny, 
druga — na elementy treściowe. Dotyczy 
ona utworów o rysach charakterystycz- 
nych dla powieści nowożytnej, posługują 
się nią pierwsi powieściopisarze, jak 
Chrćetien de Troyes, dla zasygnalizowania 
określonego gatunku. Oczywiście płyn- 
ność znaczeń i różnorodność tego ter- 
minu jest w owym czasie nader często 
zmienna i wymienna. 

Drugim autorytetem Piotra Daix, któ- 
rego sformułowania i definicje cytuje, 
jest P. Zumthor. Przytoczone fragmenty 
jego wypowiedzi wskazują na czynniki 
wiążące i różnicujące (pod względem ga- 
tunkowym) roman i chanson de geste 
i charakteryzują tę ostatnią jako ogniwo 
pośrednie w rozwoju roman. 

W dalszych rozdziałach, będących już 
rozwinięciem i konsekwencją jak rów- 
nież dokumentacją owych pierwszych, 
w analizie cytowanych lub referowanych 
tekstów literackich (Roman de Thebes, 
d'Enćas itd.), uwidoczniona została stop- 
niowa laicyzacja motywacji poprzez re- 
dukcję elementów mitologiczno-fanta- 
stycznych na rzecz realiów: „Je crois 
qu'il est impossible de ne pas sentir 
cette contradiction, A ce point de Ićvolu- 
tion du roman primitif entre les ćlóćments 
de la fable et ceux de la rćalitć. Certes 
Chretien n'a pas conscience d'une telle 
contradiction, et est-ce 1a un jugement 
moderne — il n'est que de voir comment 
Chretien fond merveilleusement ensemble 
les ćpisodes rćels et ceux de la legende — 
mais nćanmoins, les deux ćlóćments co- 
ćxistent bien, et la dćmarche du roman- 
cier devient de plus en plus nettement 
celle de quelquun qui entend rendre 
compte du monde ou il vit. La fable, 
de plus en plus relóguće au rang de 
dćcor, de trame gónćrale de »matiere«, 
parait, au fond, assez dćsincarnće* (Sept 
siecles.... s. 92—93). Ale — zastrzega się 
Daix — ukazanie filiacji nowożytnej po- 
wieści we wspomnianych utworach nie 
oznacza „harmonijnego rozwoju gatun- 
kowego, a jedynie pewną ciągłość pro- 
blemu*. Co Daix rozumie przez ów pro- 
blem czy raczej problematykę? Z analizy 
historycznoliterackiej tekstów (w dal- 
szych partiach książki), a więc z kon- 
tekstu, jak i z bezpośrednich wypowie- 
dzi krytyka, a także z recenzji A. Wurm- 
sera („Les Lettres Francaises*, 1955, 
No 592 du 3 au 9 Novembre, p. 2, Hi- 
stoire et Littórature mćlóes) wynika cał- 
kowicie bezspornie, że najwyższym kry- 
terium klasyfikującym zjawiska literac- 



kie w oczach Piotra Daix jest „magiczne 
słowo realizm. Magiczne w sensie wszech- 
władzy i powszechności w studiach Pio- 
tra Daix. W tak rozłożystym wachlarzu 
omawianych epok literackich, obejmują- 
cym siedem wieków, Daix mówi nie- 
zmiennie i konsekwentnie o realizmie 
jako jedynym wykładniku wartości lite- 
ratury powieściowej (wobec stawianych 
jej zadań poznawczych), odrzucając kry- 
teria estetyczne jako nieokreślone (por. 
s. 401—402). Dlatego to A. Wurmser tymi 
słowy wyraża swe najwyższe uznanie 
autorowi Siedmiu wieków powieści: 
„WVoilaą le combat du critique matćrialiste 
contre le vieil ennemi: lidealisme. Aux 
explications idćalistes de lhistoire par 
Thistoire littćraire, par (I'histoire des 
idćes, Sept siecles de roman oppose victo- 
rieusement Iexplication de I'histoire des 
idćes, de I'histoire littćraire par le mou- 
vement meme du rćel. »Le roman — 
note Daix — n'apparait jamais lić aux 
voies mystiques de connaitre le monde, 
mais bien toujours A leur contraire, 
a cette confiance en la raison humaine 
que le monde est explicable«. „Alors: — 
kontynuuje Wurmser — le roman avec 
nous? Oui, puisqu'il explique* (!). W tym 
miejscu narzuca się nieunikniona dy- 
gresja, iż z obu ostatnich zdań Wurmsera 
płyną nader niemiłe wnioski dla pozosta- 
łych gatunków literackich. Jeśliby z kolei 
do tych niezbyt precyzyjnych wypowie- 
dzi zastosować wymiernik zaczerpnięty 
z historycznej rzeczywistości, to rodowód 
tego ,„zawołania* sięgnąłby lat niedaw- 
nych i niesławnych tradycji wulgaryzo- 
wanego marksizmu, marksizmu dla „ubo- 
gich*. Ale wróćmy do koncepcji Piotra 
Daix. 

Wskazane źródła etymologiczno-seman- 
tyczne, jak i analiza najstarszych i póź- 
niejszych tekstów zdają się rysować 
(wbrew pełnym skromności zastrzeże- 
niom autora) pewną linię rozwojową 
powieści. Rozstrzygać zdaje się charakter 
(zawartego w omawianych tekstach) 
świata poetyckiego w określonym ga- 
tunku literackim (por. S. Skwarczyń- 
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ska, Wstęp do nauki o literaturze, t. I, 
s. 184 i 213). W ramach przedmiotu bez- 
pośredniego przedstawienia króluje (we 
wspomnianych tekstach) jednopłaszczy- 
znowość, posunięta czasem co najwyżej 
do „wyższego* stopnia, tzn. do rzeczy- 
wistości świata psychicznego. Nie mąci 
tych założeń zachowanie starożytnego 
eposu w tej genealogii, bo przecież w 
miarę gatunkowego rozwoju epopeiczna 
płaszczyzna fantastyki kurczy się (,,...nous 
avons vu que, de cette fusion entre lć- 
popće et le rócit poćtique amoureux, 
est nć quelque chose de nouveau qui 
dćpasse lun et lautre, ćcarte les dieux 
et le tragique de l'ćpopće antique, les 
fables lógendaires d'Ovide et leur sub- 
stitue la realitć fćodale, la rćalitć de 
lamour courtois, pour enfin, dans les 
derniers romans de Chrśtien de Troyes, 
se tourner de plus en plus nettement 
vers la rćalitć matćrialle du monde', 
s. 97—98), aby w końcu pełnić funkcje 
zgoła konwencjonalne (s. 61) lub paro- 
dystyczne. Pozostałe zaś włączone w łań- 
cuch rodowodowy gatunku (fabliau, no- 
wela, nawet — w zasadzie — romans 
rycerski) utrzymują dość konsekwentnie 
kryterium jednopłaszczyznowości (w ra- 
mach historycznych zakreślonych przez 
autora). W imię uwypuklenia linii reali- 
zmu powieściowego Daix tytułuje jeden 
z rozdziałów: „Que cela plaise ou non, 
le roman a d'abord servi a dire la quete 
du bonheur et pas celle du Graal*, 
umieszczając w nim socjologiczną ana- 
lizę dzieł Chrótien de Troyes jako dowód 
rzeczowy, po czym przechodzi do analizy 
następnego etapu literackiego stwierdza- 
jąc: „Le roman en prose du XIII sićcle 
nest ni une suite, ni un developpement 
du roman en vers du XII siecle. C'en 
est, comme nous le verrons, une revision, 
une correction, une censure, un appau- 
vrissement. La prose ici, n'est pas por- 
teuse d'un plus grand rćalisme. A Tin- 
verse, elle introduit dans ce većhicule 
commode quest le roman les idćes des 
rćformateurs ecclćsiastiques, lidćalisme 
de Citeaux, le mysticisme*. Przy tym 
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Daix podkreśla: „C'est faux du roman". 
Oto dowód dla założonych przesłanek 
autora: powieść w miejsce kształtowania 
i rozwijania swej struktury drogą utrwa- 
lania cech podstawowych, zachowania 
osiągniętej już sfery realiów pod presją 
nowych czynników przybiera inny kie- 
runek. 

Dla naświetlenia komentarza Piotra 
Daix przytoczmy inny fragment za- 
czerpnięty z Histoire de littćratures (t. 2, 
Littćratures occidentales, [dans] Encyclo- 
pźdie de la Plćiade, Paris 1956, s. 44): 
„WVers la fin du XII-e sićcle et au debut 
du XIII-e, une nouvelle suprómatie de 
TEglise avait introduit dans le roman 
surtout avec motif du Graal, combine 
ąvec celui de la Table ronde un €le- 
ment mystique qui fait de la qucte 
du Graal, du Lancelot en prose, des 
romans d'initiation mystique aux der- 
niers secrets de la foi et de la vie 
chrótiennes*, 

W swej wielostronnej i sumiennej ana- 
lizie zjawisk literackich i w tropieniu 
implikujących je faktów społecznych w 
dalszych esejach — znowu pod hasłem 
wyrażania historycznej rzeczywistości 
w literaturze — Daix sięga aż po fakty 
z twórczości dramatycznej, prawdopo- 
dobnie jako do jednej z dziedzin spo- 
łecznej rzeczywistości nie pozostającej 
bez wpływu na rozwój literatury. Autor 
nie wyjaśnia przyczyn pisząc o tym 
w posłowiu (por. s. 470), natomiast przy- 
jęte kryterium doboru omawianych ga- 
tunków (jednopłaszczyznowości charakte- 
ryzującej również i dramat) tego nie 
usprawiedliwia. Zamieszczenie więc 
twórczości Corneille'a czy Racine'a w ra- 
mach zbiorku Sept siecles de roman 
świadczy zatem jedynie o wykorzystywa- 
niu całej erudycji autora dla pełniejszego 
interpretowania faktów. W istocie: różno- 
rodność zjawisk literackich i historycz- 
no-społecznych w omawianej książce 
zmusza — jak słusznie pisze o tym A. 
Wurmser — do ponownego przeczytania 
części twórczości literackiej, a przynaj- 
mniej powieściowej. 

Wśród rozpatrywanych przez Piotra 
Daix zjawisk gatunkowych (powieścio- 
wych) zwracają uwagę np. rozważania 
nad roman noir paradoksalnym ujęciem 
zamykającym istotę odmiany: „Il ny a 
pas de noir dans le roman noir'* — za- 
powiada tytuł rozdziału — po czym 
pierwsze zdanie tekstu wyjaśnia, dla- 
czego: „En fin de compte le roman noir 
traditionnel est le roman ou le cótć noir 
du monde disparait au profit dappa- 
rences'. 

Wśród zapobiegliwej troski o kon- 
sekwentne stosowanie metody historycz- 
nego materializmu zaskakują nieco i nie- 
pokoją wtręty — chciałoby się rzec 
psychoanalityczne — w stylu: „Balzac 
nest pas un góćnie parce quil y a au 
moins un póedóćraste caractćrisć dans 
son oeuvre. La proportion a, par rapport 
a d'autres, le mćrite d'€tre dans la norme 
de la realite". 

Zaciekawia też linia selekcji tekstów 
urwana — zgodnie z wypowiedzią w ko- 
mentarzu autorskim — w dobie narodzin 
realizmu krytycznego. Zaciekawia ze 
względu na przyjęte kryterium zdające 
się określać charakter gatunkowy: co 
uczyniłby Daix z późniejszymi odmiana- 
mi powieści, pozostającymi w zgoła innej 
relacji z obiektywną rzeczywistością? 
W jaki sposób i na jakiej zasadzie za- 
klasyfikowałby je? Sięgnijmy do sub- 
telnej aluzji autora: ,,..jai volontaire- 
ment arretć ce recueil aux environs de 
1830—1840. Parce quavec Dickens, Sten- 
dhal et Balzac, la prehistoire du roman 
sachóve et qu'avec eux, grace A eux, 
le roman moderne est constituć. Je ne 
dit pas achevć. Mais si lon prend ce qui 
€tait 6crit de la Comćdie humaine, en 
1840, qwon y joigne lapprentissage de 
Dickens, le Rouge et la Chartreuse, ily a 
bien peu d'inventeurs par la suite en 
matiere de roman, du moins pendant 
tout le XIX-e siecle, et cest en Russie 
que se feront les dćcouvertes majeures 
avec Tolstoi, avec Gorki. Ce qui exige 
un autre point de vue et une autre 
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histoire'. Może w związku z tą sprawą 
warto zasygnalizować tu fakt, że w roku 
pojawienia się zbiorku Piotra Daix, tzn. 
w 1955, została we Francji wydana inna 
książka, prezentująca w postaci dysku- 
syjnej m. in. szereg poglądów na istotę 
i odmiany nowożytnej powieści, która 
została tu postawiona nie w rzędzie ga- 
tunków, ale wyodrębniona w osobny ro- 
dzaj literacki (A. Chassang, Ch. Sen- 
ninger, La Dissertation littóraire gć- 
nćrale, Paris [1955], Librairie Hachette, 
VI, ss. 442). Ze względu na koncepcje 
Piotra Daix warto przytoczyć przedsta- 
wione tu przynajmniej dwa stanowiska: 
jedno z nich to stanowisko Prousta, za- 
wierające takie czynniki konstytutywne 
dla gatunku, jak czas, przestrzeń czy 
owo envoiitement, drugie niech reprezen- 
tuje fragment rozprawy: „Evidemment 
le caractere si enfantin et si sentimental 
de cet art a empóchć le roman d'en 
rester la, et lanalyse de Proust trouve 
sa limite dans tous les perfectionne- 
ments que le roman a recus au XIX-e 
siecle. En effet le souci constant des ro- 
manciers sćrieux, depuis La Princesse 
de Cleves, sera de rejoindre ce róel que 
le romanesque semble exclure ou du 
moins reduire au minimum; si bien qu'a 
examiner les problćmes du point de vue 
de I'histoire littćraire, Ianalyse de Proust 
semble mal fondće*. Według załączonego 
schematu ujmującego rozwój powieści 
w trzy etapy, z których ostatni mówi 
o powieści nowożytnej, usiłującej stopnio- 
wo zamknąć w czasie i przestrzeni wszel- 
kie społeczne realia (reprezentują ten 
okres, zdaniem autorów, Baizac, Zola, 
J. Romains, Aragon), wskazując na od- 
mienny od sugestii Prousta rozwój ga- 
tunku. W podsumowaniu czytamy ogrom- 
nie interesujący fragment, pozwalający 
w pewnej mierze nawiązać (w sensie 
perspektyw) do końcowych wniosków 
Piotra Daix, dotyczących źródeł po- 
wieści nowożytnej: „L'histoire du roman 
infirme la these de Proust; mais on peut 
se demander si toute l'evolution du ro- 

man moderne n'est pas plutót une con- 
sequence de labsolue libertć du genre 
que de son essence meme: TIadjectif 
»romanesque« (»qui comporte des aven- 
tures et des ćmotions vives«) garde bien 
un sens tres prćcis et tres voisin de celui 
auquel songe Proust. Son analyse s'ef- 
force de porter sur cette essence, ce qui 
est assez difficile vu limmense diversitć 
du genre; mais, en se placant strictement 
a son point de vue, il semble impossible 
de nier le caractere intćrieur du ro- 
man'*, 370 p.). 

A. Wurmser nie szczędzi entuzjastycz- 
nych pochwał esejom Piotra Daix: „P. 
Daix — pisze — montre bien quexpri- 
mer le róel est toujour faire oeuvre pro- 
gressiste, parce qu'on ne saurait TIex- 
primer en realiste sans exprimer le 
mouvement — le rćel sans le mouvement 
du rćel cela s'appelle le naturalisme et 
que ce mouvement est róćvolutionnaire". 

Sam autor tak charakteryzuje swe 
dzieło: „On ne saurait donc confondre 
ce travail avec une histoire rćelle du 
roman, ou móme avec une tentative de 
degager les grandes lignes de celle-ci. 
Mon but a €tć infiniment plus modeste: 
aider 4 quelques reclassements qui me 
semblent importants, et susceptibles d'ć- 
clairer plus justement ce quwont ćtć I'hi- 
stoire de notre littórature et les combats 
de nos ćcrivains ([...]. Próciser par les 
polćemiques ou les investigations une 
mećthode critique matórialiste que je 
crois seule capable de rendre compte des 
faits: du dćveloppement de la littćra- 
ture comme de lóvolution des roman- 
ciers*. ' 

W sumie więc są to studia historyczno- 
krytyczne interesujące głównie historyka 
literatury, a próba wyłuskania jądra 
teoretycznoliterackiego kończy się nikłym 
efektem, sam jednak sposób postawienia 
problemu teoretycznego w zbiorku może 
obfitować w różnorakie konsekwencje 
natury także teoretycznoliterackiej i dla- 
tego zasługuje na uwagę. 

Teresa Cieślikowska, Łódź 


